Rok XV. 


PRENUMERATA | 


W MIEJSCU: 


rocznie «18. 8 kop. 
półrocznie. - | ts. £ kop. 50 


kwartajnie. rs — kop. 75 
Cena pojed: 


czego vumern 
kop. 10. 

Z PRZESYŁKĄ: 
rocznie |. . rs. Ф kop. 40 
półrocznie. r. 2 kop. 20 
kwartalnio „ „ cs. Ё kop. 10 


Ш JI 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 


obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, obiedwiejw Częstochowie W Gasztacki. | 

„ Janiszewski Stan. 
2 Krzemienfewski Jul. w Radomsku „ Olszewski Michał 
„ Tomaszewski J. 


księgarnie, oraz po zagranicami guberni 


„Rajchman i irendler” w Warszawie, 


Petroków, dnia 22 Lutego (6 Marca) 1887 r. 


TYDZIEŃ 


Prenumerate przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakoyi i obie księgarnie. 
Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki—prócz tego, 


w Będzinie 
w Brzezinach 
w Dąbrowie 


wyłącznie agentura 


Nr. 10. 


A> — 


OGŁOSZENIA. 


za 1 rązowo po кор, Т па wiersz 
Dotitu Jub za jego miejsce. 
та 2—8 razowa po kop. 4 za 


wiersz. 
za 1—10 razowe po kop, 3 za 


CENA OGŁOSZEŃ 
na pierwszej өп 
Reklamy po 10 К. 
Cens ogłoszeń zagranicznycl ро 

10 kop. ой wiersza. 


AZ > Жок. ЖЫМ 


* Łasku 
| w Łodzi 


W. Grass. 
„ Janiszewski Leopold 


| w Rawie  „ E. Smlimiorska. 


ŻE O ——————————— 
Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
LÓD LCD 


Krzewy kwitnące i rzodkiewka. 
Ogród przy rogu Alei (2—1) 


DWA OGARY 


Pios „Delfin” żółty z białą łysiną i łapami i Suka 
„Lutnia* czarna, podpalana, 2 białą plamka na pier- 
siach i takiemiż końcami łap — zginęły w oko- 
licach Przedborza przed 3-a tygodniami, 
Łaskawy znalazca raczy je dostawić za Stosownem 
wynagrodzeniem do W-go Radcy Galińskiego w 
„Petrokowie.” (3—3) 


Z powoda zbliżającego się terminu skła- 
dania przedpłaty na "Tydzień za 
kwartał 21-51 roku 1887, Redakcyja 
prosi zalegających w opłacie o jak naj- 
spieszniejsze uregulowanie rachunków. 
Cena prenumeracyjna w Piotrkowie wynosi: 


kwartalnie . . re. — k, 75, 
półrocznie - : « L „БО, 
rocznie . . Г: 


Na prowincyi prenumerata wynosi, z ko- 
sztami przesyłki pocztą, opasek 1 ekspedycyi 
za kwartał . . rs L К. LO, 

„ pół roku. . э „ ZO, 


жюк. „14 „ 4 p EO. 


Uwaga. Ponieważ na skutek ogólnie 
wyrażanych żądań, wysyłamy zawsze pismo 
dawnym przedpłacicielom pomimo nawet 
dopuszczenia z ich strony zaległości w opła: 
cie prenumeracyjnej: niniejszem przeto upra- 
szamy tych, z pomiędzy dłużnych nam pre- 
uumeratorów, którzy nie życzą sobie nadal 
odbierać „Tygodnia,” aby о tem raezyli do- 
nieść nam listownie, objawiając zarazem to 
postanowienie na poczcie i żądając od niej 
niezwłocznego zwrócenia nadesłanych nu- 
merów. W razie przeciwnym, będziemy zmu- 
szeni uważać ich jako naszych dłużników. 


» n 


ШЕЕ“ Po skończeniu w przyszłym 
numerze drukującej się obeemie powieści 
tłamaczonej, rozpoczniemy niezwłocz- 
nie druk oryginalnego zbioru nowell 
Karola Hoffmana p.t. Szczęśliwi. 


LISTY z ŁODZI 


TTE. 


Luly 1887 r. 
Kalendarz łódzki. pisany w Lipsku. - Wróżba, — P! 
mianowanie komisarza na Komisanta, — Gdzie siła 
odporna?—Co robią palestranci, а ео nasi królewięta 
łódzcy —.,Ogólna radość” przemysłowców w protokóle 
p. Bronikowskie go —Majstersztyk w artykule. „o pra- 
ktykantach”—Jak naprawdę rzecz się przedsta wia.-- 
Wielkie (1) „prawa polecania” na praktykantów, —Co 
właściwie malożało uczymić pp. fabrykantom w d. 
28 maja. — Bismarckowska awangarda, — Sześć 

dziesięciu sześciu zuchów, 

Od lat trzynastu, dzięki jednemu z ru- 
shliwych księgarzy tutejszych, Łódź co rok 
otrzymuje swój własny, łódzki, wyraźnie 
łódzki kalendarz. Poezeiwy „Buhhandlerć, 
niech mu nieba za to płacą, i w tym roku 
nie zapomniał o swym obowiązku. Oto le- 
3 przedemną „Lodzer Haus und Familien 
alender auf das Jabr 1887—Lodz— Ver- 


lag von L. Fischer,“ Bardzo ładne wyda- 
wnietwo— śliczny kalendarzyk! Czas w nim 
naprzykład obrachowany jest według po- 
łudnika lipskiego—czas saski! Dobre to by- 
ly czasy; wszak niesie przysłowie, że 

„za króla Sasa 

jedz, pij i popuszczaj рава? 

A może też mieści się w tem juka wróż- 
ba... urodzajów obfitych w roku 1887, 
wróżba szczezólniejszych błogosławieństw 
nieba; bo i słońce według tego kulendarzy- 
ka, choć w Lipsku 19 sierpnia dozna cal- 
kowitego zamienia, Polsce bez przerwy ja- 
sno ma świecić, 

Proszę jednak nie sądzić, że wszystko jest 
lipskie w tym kalendarzu—są tu i czysto 
łódzkie rzeczy, a mianowicie część adreso- 
wa, choć także po lipska obrobionu. I tak: 
pod tytułem „Polizei Bureau“ umieszczono 
rzeczywiście nazwiska łódzkich urzędników 
policyjnych, ale do grona ich zaliczony zo- 
stal komisarz do spraw włościańskich i, nie 
wiem za ео, to zresztą rzecz wyduwoy, 
zdegradowany z komisarza (Commissir in 
Bauern - Angelegenheiten) komisanta 
(Commisionar іп Bauern-Angelegenheiten). 
Qzyby przez zemstę za podniesienie kwes- 
tyi nieprawnego przez niemców nabywania 
gruntów od naszych włościan? Podlug mnie 
byłaby to czarna niewdzięczność, Боё chcąc 
mieć prawo do kupna gruntów włoświań- 
skich, podpadających pod nkaz 1864 roku, 
nabywca obowiązany jest przedstawić świa- 
dectwo urzędowe, zaliczające go do stanu 
włościańskiego, a jednocześnie przecież z 
rem zaliczeniem zyskuje się i przywileje te- 
go stanu niedosyć korzystne. Wniektórych | 
bowiem wypadkach włościanin może być 
karany cieleśnie, chociaż co prawda tylko | 
w obecności przedstawiciela wyższej władzy 
administracyjnej (*). 

Z boleścią wyznać muszę, że wstrętne to 
wydawnietwo jest wymownym dowodem, 
jak my, polacy łódzey, mało posiadamy siły 
odpornej. Wszak „Dziennik łódzki” od lat 
dwóch posiada własną drukarnię i jego to 
jest obowiązkiem zająć się wydaniem ka- 
lendarza łódzkiego. Rożumnie i pruktycz- 
nie ułożony kalendarz polski, nawet bez 
życiorysów „królewiąt łódzkich niezawo- 
dnie wyrugowałby wszelkie, gotykiem w 
Lipska drukowane, kalendarze łódzkie. 

„Bujże baju, będziesz w raju”. My jesteś- 
my zajęci ważniejszemi sprawami jak kalen= 
darze: przedewszystkiem, mospanie, palestra 
splugawionu, nieprawych wnuków merku- | 
rego wciąż do niej przybywa, rodzą się oni 
jak grzyby po deszczu”, a pałestranci rzeczy- 
wiści z braku zajęcia... handlem sią trudnią 
albo wyktuwaja zęby po onegdajszym obie- 
dzie;—jrzemysłowcy znów nasi weiśż рох 
sądzani są o najrozmaitsze untipolskie prze- 
winienin, a przocież najlepsze dają dowo 
dy swoich iście obywatelskich usposobień, 
otwierając nietylko bramy wielkich fabryk, 


Č) „Przywilej” ten, jak go lumorystycznie na- 
zywa autor. listu, przysłaża. stanowi włościańskiemu 


tylko w Cesarstwie. (Przyp. Кей ) 


ule i życzliwe swe ramiona dla przyjęcia 
w nie polaków, pragnących odbyć praktykę 
fabryczną. 

Tak utrzymują wielcy mężowie łódzcy. 

Ме] przestańcie, bo się źle bawi 
Przecież falszem jest, co mówi p. Broni- 
kowaki w artykule „O praktykantnch” (X 
238 „Dziennika Łódzkiego” z r. 1886), że 
„wniosek warszawskiego towarzystwa po- 
pierania przemysłu i handla w puństwie 
rosyjskiem, e» do przyjmowania praktykan- 
tów przez łódzkich przemysłowców, doznał 
na odbyten w dnia 28 maja 1886 r. po- 
siedzeniu miejscowego oddziału tegoż to- 
wurzystwa nader sympałycznego przyjęcia”. 
Р. Elsenberz, adwokat tutejszy 1 zarazem 
sekretarz oddziału (dla mnogości rozliczne- 
go zajęcia oddział łódzki ma trzech sekre- 
tarzy), po wysłuchaniu wniosku najprzód 
zabruwszy głos, rzeczywiście prosił 0 za- 
pisanie do protokółu, że „uczyniony wnio- 
sek oddział łódzki radością wita i że 
przemysłowcy łódzey gotowi są od tej pory 
przyjmować praktykantów krajowców do 
swych fabryk?—ale znalazł w tej chwili o- 
gólną opozysyję i z jakiemi motywami 2 
„że polacy na podobne posady do fabry] 
nie mogą się przydać, ponieważ chorują 
wszysoy na wielkich panów, sypiają długo, 
nie chcą rano wstawać, w fabryce próżuu* 
ja —słowem są zupełnie nieodpowiednimi.” 
Jeden tylko p. Dittel z Sosnowca obstawał 
za wnioskiem i oświadczył się za przyjmo- 
waniem praktykantów krajowców. 

Pomimo takiej opozyoyi, wpisano prawda do 
protokółu: „po wysłuchania wniosku przyjęto 
takowy z ogólną radością”, ale uczyniono 
tak nie dlatego, by to bylo ogólnem ży- 
czeniem, nie dlatego też by kpić z po- 
czeiwych niemiaszków (sekretarze oddziała 
są wielce poważni mężowie i, uchowaj Boże, 
podobnych żartów nie śmieliby się dopuścić 
względem tak zasłużonych dla kraju przemy- 
słowców), a po prostu wpisano to dlatego, że 
„bardzo wielu łódzkich przemysłowców z 
zasady nie przyjmuje praktykantów”, jak tu 
wyraźnie mówi p. Bronikowski (tukże se- 
kreturz oddzialu) w dulszym ciąga swegu 
artykułu „o pruktykuntach” i że nie ceheomy 
odstąpić od raz przyjętej metody, według 

órej kodeks karny, jako środek zbyt dra- 


któr 
styczny dla nsunięcia złego, wyłącza się, a 
zgodnie z duchom naszój cywiliznoyi zasto- 
puje się jego піејвеё wmawianiem enót w 
podsądnego. Zamiast więc pisać, że fubry- 
kanei łódzcy nie przyjmuję praktykantów 
polaków z zasady... Albo zresztą możun zo- 
stawić i to, gdy się już raz wypenie z pod 
pióra; ale zaraz pod urtykułom umieszcza 
się tabliczkę, w której pierwsza rubryka 
wypełniohą jest nazwiskami fabrykantów: 
J. Heinzel, L Geyer, Karol W. Gehlig 
it, d.;—w drugą wpisuje się płatnych и: 
rzędników pracujących w kantorach fubry- 
cznych: Emil Patz, Wiktor Knopf, Jan 
Salma і t. d; wykwalifikowanych kolory- 
stów z pensyją od 1500 do 2000 rs, rocznie 
jak Stanisław Podczaski; subiektów handlo- 


2 
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wych: Cesar Simon, Paweł Prachiński i td; 
piwowarów płatnych: Adolf Heidrich, Wa- 
eław Zylich it. dz=w trzeciej oznacza się 
ich wyznanie (to: koniecznie potrzebąe ze 
względu na spowiedź wielkanocną); — w 
czwartej ich. pochodzenie,—a_w piątej kilka 
drobnych uwag i mówi się каф poźwanliście 
gęby jak wrota na naszych przemysłowtów, 
a, powyższa tablica najlepiej was przekony- 
wa, ilu oni i z jaką radością przyjmują) 
praktykantów polaków. - 

Wobec. takiej urgumentacyi (l); takiej 
tablicy (1), nienie pozostaje, jak tylko w 
milezeniu czołem bić przed” „królowiętami 
łódzkimiś. 

Zgoda, panie sekrotarzn; #16 jeszcze przy- 
pomnę, że oprówź radosci z jaką przyjęty 
był wniosek eo do przyjmowania prasty- 
*kantów polaków, zapisuno także do tego 
samego protokółu posiedzenia oddziału To- 
warzystwa, iż „pozostawiono zarządowi ode 
działa prawo polecania ‘na praktykanców 
mlodych ludzi, którzy się: zgłoszą do niego 
z dowodami swej pracy, wykształcenia i 
prowadzenia się (podobno i 5zezopionej 0s- 
ру); nudto polecono zarządowi zwróci 
się piśmiennie do każdego. z właścicieli, fu- 
bryk z zapytaniem 1 о warunki, wa jakich 
mlodzi ludzie mogliby! odbywać. praktykę:” 
1 Czy- też zurząd, dla przedłążenia radości 
fabrykantom łódzkim, zwrócił się do nich 
piśmiennie 2 'powyższem zupyteniem? O ile 


mi wiadomo, dotąd tóżo nie uczynił, a cio- 
kawe- byłyby- one. warunki i_opuklikowanie. 
ich informowałoby naszą młodzież. Rów- 
nież byłoby ciekawem wielu dotąd młodych 
ludzi zdołał zarząd ulokować od dnia za- 
padłej uchwały (98 maja)? 

deżeli zapisani e do, protokółu nowej wiel- 
kiej radoścyw Germanii nie było grubym žar- 
wm z рова уус) *mięmeów, to pozwólcie 
sobie powiedzieć, zaoni mężawigę iż „рох | 
zostawienie zunządowi oddziału *towarzys- 
twa prawa polecania ta praktykantów mło- 
dych ludzi” jost jeszuze grubszą naiwnością 
zę strony żydających tego; bo- przewież wol 
по każdemu, bez speeyjalnej na to ushwały 
oddzialu towarzystwa, projektować panom: 
fabrykantom niuejrozmajtsze rzeczy mniej 
lub' więcej flasnisli przyjeńine; epolnienie 
zaś projektu zawsze tylko od nich zależeć 
będzie, a nie og projektodaweów, 

Panowie fabrykanoi, gdyby im leżała ta 
sprawa na sercu, gdyby dbali o dobro mło- 
dzieży polskiej, gdyby ке społeczeństwem, | 
wśród” którego zamieszkali i doszli do pa- 
każnych fortun, łąszyla ich jaka nić вушра- 
tyi, ta wniosek warszawskiego oddziału towa 
rzystwu popierania przemysłu i handlu powi- 
nien był natychmiast pobadzić ich do dzia- 
lania wtym kioraaku, айй йө: zaraz 
na posiedzeniu dnia 28 maja 1586 roku na 
teżułu było; zamiast niedorzecznych frazg- 
sów 0 ródośot, zeadugowuć podynie do od- 


łódzkim wykryto dotąd 66, a w tej liczbie: 
48% rosyjskich, , 33% pruskich, 14% austry= 
jackich i 57 saskich poddanych, 

Jeżeli jednak weźmiemy ns uwagę tę oko- 
licznosć, że w liczbie. 82, poddanych гозу]- 


Tanie wydawnictwa ludowe. 


TITI, 


30) „Stopniowe opisanie swiata.” Ро do- 
kładnem objaśnieniu stron świata, autor 2a- 
szyna opowiadać o Wiśle, o jej źródłach, 
o dopiywach i kierunku, Wisłą, począwszy 
od Krakowa, puszeza się autor z czytelni- 
kiem w podróż po kraju, 

Мавлет, zdaniem bardzo to szezęśliwy po- 
mysl, gdyż orografija—to podstawa geogra- 
fu, a każdemu nauczycielowi wiadomo, jak 
trzymanie się biegu rzekoułatwia poznanie 
gór, krajów i miast, Naszym Tutrom i 


przyjęli poddaństwo tutejsze, 12 żydów i 4 
polaków, w takim razie niemey wogóle sta- 
nówić będą 57% calej liczby, nie licząc 5% 
saskich poddanych i 14% niemców. austry- 
jackich, "To powiat łódzki—a со się dziać 


ich poetycznym mieszkańcom poświęca au- 
tor słów kilka, a nastepnie dąży do Sundo- 
wierza, Kielo, Łodzi, Piotrkowa, Często: 
chowy i t. d. O każdem mieściu 1 akolicy 
mówi króviutko; ale tresciwie o ńajważniej- 
szych rzeczach. Dalej, trzymając się ciągle 
biou Wisly i jej doplywów, opisuje ob 

ej, Warszawę, орда dö Gduńska, 
mówi o Kaszubach, Po króciutkich wzmian- 
kach o Odrze, Warcie, Niemnie i Dźwinie, 
jako najblizszych nas rzekuch, autor powraca 
do Warszawy, aby ztąd robić drugą wyciecz- 
kę, ule już koleją żelazną. Następują krówiut< 
kie wzmianki osn: niejszych miejscowo- 
świach leżących przy kolejach żelaznych: wież 
deńskiej, bydgoskiej, petersburskiej tinnych, 


powiedniej władzy o pozwolenie założanią 
szkoły. fachowej_i. obmyśleć opowiedni fun= 
dusz dla jej utrzymania. Następnie ułożyć 
listę „fabrykantów, którzyby pewną 1086 
ch  ludzi-krujowców obowiązańi byli 
przyjąć na praktykę do swych” zakładów 
fabrycznych. Włożyć па siebie wzajemnie 
obowiązek wpływania na majstrów, uby w 
udzielania specyjślnych wiadomości fabry- 
cznych (Buchuehejmnuisse) mniej, byli skh- 
pymi 4. zato. więcej ` umiurkowanymi w д 
daniu zapłaty za naukę, tak zwanej „Lakr- 
gold,” І 
МУ dzisiejązej- naszej więżkiej, bardzo oięż- 
kiej, ekóńnieznej dobie, maty wszólkie 
prawo; niezem nam: nieodsądzonę, żydać ter | 
go wazystkięgo ой tych panów, а niewypel- 
nienie naszego słusznego żądania 
musimy jako jeszcze” jedno piętno krzy- 
Żaokie, znamionujące bismarkowską awan- 
gardę w wielkiej wyprawie ku zawaceniu 
tego wazystkiego, бо jeszyze dyszy po polsku. 
Wiadowo wam, czytelnicy, ża od pewno- 
gorezusu władze włościańskie-zwrówiły-swę 
uwagę mi giunta podlagła nkazowi z r. 
1864: огу takowe, pozostały, w myśl tego 
ukuzu, w ręku włościan?  Następująca: tabe 
liczku, będącu rezultatem tych poszukiwań 


w powiecie łódzkim, dowodnie was o tem 
przekona, 
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11 | Poźusński Izrael « «© 4. | Rosyjski GUY: 10 44. | Seauburt Auzngt « » «| Pruski Ф wr |0127), 
A2 | Balle Alojzy . . . „ „ „| Astryjacki Karolew. 45 | 45 | Horner Wilchelm, „ , „| Pruski - 
18 | Eudel Dawid, . . . . . Rosyjski ов, Rzgów 4 | 46 | Haberman Izrael <" . „| Rosyjski | z — | q 
14 | Nowak Izrael . .'. , .| Rosyjski ч ° | 47 {| Murszuł Fran a i ‚2. | Austryjnoki Д 
15 | Łenezycki Abraam . . „| Rosyjski W 3 148 | Белге Mikołaj. . Rosyjski w. Dąbruwa 8 =” 
16 | Wejsbery Jamel , i+ „ „| Rosyjski 9 td 49 | Leowyrd Отця aie Saki У 010 | p 
17 Moszyński Michał „. .| Rosyjski ов, Aleksandrów | 3 50 | Disner Floryjan „, . .| Rosyjski 2 A= 
18, | Antoni. і Teresa mał; 51] Lipert Gustaw . „ „ , „| Rosyjski P --\|'@95 
{ kowie Ferster . „| Anstryjadoy А 2| 50 62 | Duhr Angust . . „. „| Rosyjski 4 1 | 160 
19 | Antoni i'Kar. mabżonko- | i | 69 | Gier Henryk „1. | Pruski ч aiii 
wie (Russel « teo аа, | Austryjaucy Ы —| m 54 | Norbert Adolf, . „ ... „| Rosyjski śr Иа 
20) Steleych Antoni se « . a Ф — — bö аа ж + | Rosyjski w 1 | 229 
21 | Mośkowiez Iosiek . . . w. Kruszew 8j — a ej 6) 4 Suski " M ра. 
22 | Borkowski Abram . . „| Kosyjski - e|'9 57 | бгд 100, «| Rosyjski й 6 | 150 
23 | Mańska Luiza „0, .4.| Rosyjski A зр 58 | Zerback Teodor . . „ „| Pruski W 8 += 
24 | Krenz Julins aie aial] Rosyjski > 20h 44 59] „Нашае Jul, s ©. a „ «| Rosyjski w. Radogoszó | 7 |205 
26 | liner Józef, „ „ „ „ . „| Rosyjski w. Skotniki = | 160 50| König. Fərdin.. . . - Pruski w. Rokicie Nowe | 10 | 94 
96] Szmul Lejzer. , «a a „| Rosyjski- |w. Proboszczowiec| 7 | 147 61 | Müller Albert . n.r, „| Pruski 4 404. — 
27 | Łysók Abram „. , . .| Rosyjski w. Antoniew 1i| 6 62 | Beime Edmund, . . . „| Pruski b, 16 | 100 
28 | Sehoibler Karol, „. . „| Saski Podmiawzyn ° | = 68 | Keller Ludwik . n , |. Rosyjski w. Karolew їз = 
29 | Ster Herman, „/... „| Pruski оз. Konstantynów | 16 4 71 64 | Remus Gustaw, . n „ „| Rosyjski w. Żabienico | 52 | 247 
30.| Biimer Franciszek, «o. | Austryjncki 4 8.81 65 | Watke Wilehelm . . . . | Pruski w. Konstantyna | 20/| 10 
81 | Kuuko Karol. „+ a . | Pruski $ в} 20 66 | Maiz Wilchelm sa . . | Rosyjski w. Żabianina | 30 | = 
32 |_Pilżym Willelin , Praski я CESE RAZEM_I35U AP 
Wszystkich więo zuchów w powiecie skich znajduje się 16 niemców, którzy |musi w powiatach położonych bliżej gigs 


nicy pruskiej?., Czyż to nie wyraźny do- 
wód /ojałnoścj niemieckiej, o której mówi- 
łem w poprzednich listach?.. Na tem miejscu 
nie potrzeba już, zduje się, żadnych komen- 
баглу, 2) y Czeszko. 


- — —— 
Na tem kończy się przegląd kraju i najbliż- 
szych okolic. - Prowadząc czytelnikado na- 
rodów є najbliżej nas wieszkających, autor 
zazniczu na początku: „lecz nie wszędzie 
tuk ci będzie, bracie mój kochany, jak na 
rodzinnej ziemi.” № ешеш, przyznaje wie- 
le zalet: porządek, schludność, dobra gospo- 
darstwo, ale zaraz bardżo słusznie wspomi= 
na, 26 „lad tam dla naszego oka nieladnie 
wygląda,” Tutaj autor mógłby dodać: wiel- 
ee on też jest niemiły sercu naszemu;! za 
tyle krzywd i zdrad, roiya od niemiasz- 
| ków dozunawaliśmy, doznajamy, i pono długa 
jeszcze doznawać będziemy. "0 Litwinich 
i ich braciach Żmajdziaach mówi autor 
krótko i wychwala ich: pracowitość, o3zczę- 
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è 


= 


<dność, przezorność, а nie zapomina też, że 
„spora ich jeszcze gromadu siedzi pod kró- 
lom pruskim.” Kończy autor ten rozdział 
wzmianką historyczną о naszych związkach 


nia, się na płatnego złodzieja, a utrzymują 
оу ogrody wiedzą o tem dobrze, 

Dla mniej świadomych pracy, ogrodni- 
czej, przypominamy iż pora obecna jest 


bistorycznych к czechami i węgramii daje |już zupełnie odpowiednią do zajęcia się 


krótkie objaśnienia o Rosyi np: „шома 
rosyjska jest także słowiańska.” "W roze 
dziale 3-im krótka podróż ро wodleglejszych 
krajach Europy, a „potem juž wielkiemi 
kroki zdąża autor do innych ezęści świata, 
a w Azyi bardzo słusznie najwięcej miejsca 
Jerozolimie i ziemi świętej poświęca. 

Kończy się ta pożyteczna książka na krót- 
kich wiadomościach z geografii fizycznej i 
matematycznej, przyczem nutor kładzie: na~ 
cisk na wielkie odkrycia Kopernika, nazy- 
wajao go wszędzie niiszym rodakiem. Nie- 
wiele komu udałoby sie na 76 str, tak bar- 
mie i zajmująco opowiedzieć o całym świe- 
cie i tak umiejętnie wybrać to, во istotnie 
ciemhym ludziom pogląd na świat rozjaśnić 
może, Dość dokładne mapki i wcale dobre 
drzeworyty przyczyniają sią wielce do zro- 
zumienia opisów. Wieśniak nie ma wiele 
Gzusu nA бутө i dlatego ze względów 

faktycznych treściwość i jędrnosć Promy- 
ku muszą mu byó zu wielką poczytane za- 
sluge, О piękności i vzystości języka ozy- 
telnicy przekonać się" mogli *a powyższych 
zdań, któreśmy umyślnie przytaczali, uby oku= 
жаб zalety stylu tego iścia ludowego pisarza. 

31). * „Rozmówy Kazimierza z Wojciechem 
о tem, co każdego obchodzić powinno”. „Dziś 
każdy jest zarówno obywatelom, czy kto 
grunta mierzy na włóki, czy na morgi” —oto 
ustęp wyjęty z tej szadownoj książeczki, 

Promyk przedewszystkiem nio cierpi pu- 
stych frazesów i dlnteyo, jeśli przyznaje ohło- 
pu obywatelstwo, to Jednocześnie naucza иф, 

akim dobry obywatel być еп, Więc 
БУШТУ Kazimierz naucza Wojciech, бо 
to jest prawo i dlaczego prawa są pisane. 
Jestto naszem zdaniem nujtweściwszy zbiór 
praw gmirnych, wraz z objaśnieniami dla 
ciemnych ludzi i wielu trafnemi uwagami, 
w jaki spósób oświata do zrozumienia praw 
pomódz może, Najcenniejszym, naszem zda- 
niem, jest rozdział 11 tej książeczki, gdzie 
mowa o wybioraniu wójtn, sołtysa i pisarza 
палево, Artykuł zaś III, gdzie mowa o 
prawie i szkoluch elementarnych, wobec ist- 
niejących porządków i dążeń, według nas, 
niema żadnej praktycznej doniosłości; po- 
rządek i cel z góry jest wskuznny, a ukaz 
z roku 1864 nie ma dzisiaj żadnego zasto- 
sowania: np. art, 49 i kilka innych. Zastę- 
pują go „późniejsze postanowienia”, 

Książeczka ta wogóle wielkiej jest do- 
niósłosci; jest to bialy kruk literatury Im- 
dowej. J. Li 


Wiadomości Bieżące, 


— Ospa naturalna zaczyna się po~ 
jawiać w większej оле wypudków: zdaje 
się nie trzebaby i przypominać jak świętym 
jest cbowiązkiem wszystkiech rodzieów i 
opiekuiów zująć się szczepieniem óspy 
ochronnej, lub powtórzeniem tegoż” s.eze- 
pienia, jeśli od pierwszego Wwakeytowa- 
nia upłynęło lat około 10-еїц, Nie zyrze- 
‘луу i właściciele domów, gdyby zaszli do 
wszystkich lokatorów `1 ~o" konieczności 
szczepienia żukomanikowali,  Meldówanie 
odpowiedniej wladzy o wypadkach ospy 
naturalnej, mie byłoby także bez korzysci, 
gdyż wóześniej moglyby być prze dsięwzię- 
te środki ostrożności. A. 8; 


— Bla tubowników ogrodnic= 
iwa (nadesłane): Trzy są przyczyny nie- 
pomyślnego stanu naszych ogrodów: pier- 
weza jest nasze lenistwo, drugą— robactwo, 
trzecią— kradzieże. Gdyby usunąć pierwszą, | 
niu czekając aż Pan Bóg za nas co zrobi, | 
druga znacznie by usunięta została. Od, 
trzeciej trudno się obronić, bo opłacany 
stróż do pilnowania owoców, często zamie- 


ogrodem, Do najważniejszych prac należy 
w sadach owocowych; obrać gąsienice zi- 
mujące w suchych liświach na  wierzchoł- 
kach gałgzi, jako też pierścionki, wobaczne 
owijające „młode gałązki, oskrabać stare 
drzewa z kory, młodsze wyszorować szozot- 
kami, następnie pobielić „wapnem oz gliną, 
gnojówką i popiołem; od apodu. posmaro- 
wać powyższą mieszaniną z dodaniem , wo- 
dy karbolowej lub nafty, żeby ioh myszy 
nie objadały; wycinać suche i krzyżujące 
się gałęzie, gdyż zacieniają one zhytecznie 
a podozas wiatru tega się wzajemnie, psują 
korę; większe runy na'/drzewach należy: zu- 
gładzió ostrym nożem i zasmurować во! 
gazową. "Го samo wysonać na drzowach i 
krzewich ozdobnych, odkładając cięcia da- 
likatniejszych do marca: 

Те kilka uwag kroslọ dla posiadaczy 
mniejszych ogrodów, bo większe potrzebn= 
ją zdatnego ogrodnika, świadomego swoich 
zajęć. Obszerniejszo wiudotności można zna- 
1046 w „Ошгойа и Polskim! Ж 4, a lubo- 
wnikom zalecają się wszystkie dzieła ogro- 
dnicze wydane przez pana Edmunda Jan- 
kowskiego, jak również p. Józefa Kaczyń- 
skiego „o hodowaniu warzywa w gruncie 
i inspekcia”, Dodam jeszcze, że ober-polic- 
majster m, Warszawy wydać mu odpowie- 
duio przepisy, nakazujące wczesne tępienie 
w sudaoh i ogrodneh zarodków robaetwa, 
znajdująsych wię w wielkiej ilości, Dobrze- 
by ` było /prosić miejscowego p. poliemujstra, 
aby сод samo prawa i unas, ustanowił. 


— Sprostowanie (art. nadesłany) W 
nekrologii ś.p. Karola Bureharda („Dydź” 
№8 z r. b) powiedziano: „jemu to głó- 
wnio zawdzięczać należy odnowienie Fary, 
uraz kościołów księży dominikanów i bev- 
nardynów w Piotrkowie.” 

Oo: Па, kościoła po: księżach domini< nna 
w imię prawdy oświadezum, iż na rzecz te= 
goż kosciola, przez lut kilka restuurowanego, 
8, pa Karol Burghard dał w ozęściowych 
ofiarach, razem tabli sr. sto piętnaświe, 
Cata zaś restauracyja dokonaną została przy 
pomocy wielu ofiarodawców, z których nie- 
którzy złożyli nawet znaczne ofiary, Jedna 
преуовора dutu przeszło trzy tysiąca rubli 
na organy i inno potrzeby wspomnionego 
kościoła, Imiona ipazwiska tych wszystkieli 
dobrodzicjów, га oznaczeniem wysokości o- 
йаг zapisane są w miejscowej, księdza ko- 
ścielnej.. Publicznie ich nie ogłaszam, bo 
nie mam do tego thoważnienia. Ks. Р. 


Hioncegf. Wkrótce maja odwiedzić 
Piotrków i dać katieert: p. J. wanowsku, 
Znana fottepianistki i p. Szleziger, spiowacz- 
ku koloraturówa, tależe znana już tutejszej 
publiczności, węeszęie p. Fristnun, skrzypek, 


Piotrkowianiy puniiętują niezmwodnie sym- 
patyczny Kone obu "artystek, “uny w. 
lutym r. 2, Niezawódnie tóż  póspieszą 


usłyszeć śliczny śpibów panny Bzlezigor i 
grę p. Iw. która w urtystycznej wycieczce 
swej dò Krakowa, Lwowa i innych miast 
Gaulicyi, liczne zbierała: póchwały 1 hotly. 


— Жала saliczkowoswkładowa. 
W tych dmueh nadeszła zatwierdzenia 
przez p, winistra oświuty ustawy kasy za” 
liezkowoswkladowej urzędników ministecy- 
jum oświaty w m, Piotekowia, Na odbytem 
we wtorek posiedzeniu ogólaego  zgroma» 
dzeniu uszestników, ро odozytaniw usta wy, 
wybrano, рр. Liwotowy,  Lndwikiewiozu” i 
Attenota na,eztonków zarządu; pp. Pabia- 
niego i Garlickiego na kandydatów, 

Życzący sobie należeć, do pomienionej 
kusy (urzędnik ministaryjam oświaty) wno- 
si na ręcę zarządu podanie, w którem za- 
znacza, 17 obowiązuje się wykonywać prze- 
pisy ustawy i sklada jednorezowo najmniej 
10% pobieranej  pensyi mięsięcznoj, Obo- 


wiązkowa nadal składka miesięczna, wy- 

nosi najmniej 8% mies. pensyi, (as 
— Szkółki elementarne w Piotr- 

kowie: , 

a) Aleksandryjska miejska w 


ү GR, Wz 
której uczy się. . a - . „ 162 — 
b), Elementarna prawosławna . . 19 13 


е). Element, dwuklas, żońska 
d). Elemeńt. jednokl, голяка 
©). Element, jednokl. męzka , 
1). Element. żydowska męzka 
g). Element, żydowska żeńska 


— kEicytacyje Wow. Idredyt. 
Wląeznie do dnia 8 lutego, -z 42 majątków 
ziemskich wystawionychna sprzedaż, przez 
miejseawą dyrekuyję, których а ligytacyje 
rozpoczęty się przed dwoma tygodniami, 
dotąd sprzedano: 19Jerwonien w pawięcig 
łódzkim zu rs. 29810. włók 32; nabywcą 
jest. p. Jun Wożyk x Bałdowa. 2° Niedor 
śpielin= w pow, radomskowskim za га, 21600, 
włók 24; nubywoą jest p, Albin Makoma 
ski, —Dla bruku zaś lieytantów, LL sprze- 
daży nie przyszło do skutku. Nie; zostały 
mianowieto, sprzedane nustępujące dobras 
Bartoszówx (pow, rawski), Beleń (taski), 
Dąbrowa Swierozów (laski), Konopiska 
(ezęstochowski), Kuźnic Nowa (ezęsto< 
chowski), Modrzewele (piotrxowski), Osid- 
сало, (łaski), Ostoja (piotrk), Potoki AB 
(tusk): Kladwiny” (brzeziński), Popielawy 
(brzeziń.) Ogółem dy duia 8 b. m. spadło 
heytacyi 11. 

— Ouriosum. Właściciel dwóch do- 
mów=w tych dniuch zażąduł dla swojego 
stróża wsparoia od Pow. Dobr. “i własno= 
ręcznio napisal. mu próśbę, Chodziło mia- 
nowicie o koszta leczenia wrzodzianki na 
twarzy bieduka. Qzyź istotnie panu właści- 
siela dwóch domów nie stać na to, by ро» 
rutował w chorobie własnego służącego 


— Tanie wydawnictwa ludowe 
sprowadzone, już zostały do miejscuwych 
księgurni, i w takowych są do nubycia. 
Redukvyja pasza nie przestanie i nadal da- 
rać sprawozdań z najlepszych książeczek 
ludowych i bacznie śledzić za nowemi 
wydawniotwami, których natychmiastowe 
nadsylanio z „Księgarni Krajowej” Pruszyń- 
skiego, ma już zapównione, 


= Wydział karny miejscowego sy- 
du okręgowego wyjożdża dziś! w niedzielę 
na posiedzenie do OQzęstochówy, gdzie dą- 
dzić będzie sprawy przez poniedziałek, ivto- 
rek i środę, 


— Projekt oddziału położni- 
esego na 5 lóżek przy miejscowym szpi- 
talu agituja aiy wa właściwych sferach. 


— Wyjaśnienie. Gubernator piotr- 
kowski, w wyjaśnieniu przesłanem do „Now. 
Wrem:”; zaprzecza podanej. pr: WwarszaWw= 
skiego: korespondenta, tegoż dziennika wia- 
domości, jakoby Towarzystwa akoyjnemu 
fabryki rknckiej Zawiercie udało się nabyć 
nu svoja Własńość grunta włościańskie i 
nawet zniość starą kaplicę=—a wszystko to 
dzięki pomocy, otrzymanej ód admiuistracyi 
gub, piotrkowskiej, Kapliea, a której mowa, 


została zamknięta wskutek tego, że będąc 
już stora i zrajnowaną, groziła zawałeniem 
się—Na farkt oryginalnogo tego 1 niezmier= 
nie  pouczującego sprostowania „Kraj“ 
kładzie-nacisk, jako na dowód przeciwko 
tym, во elukubracyjom niektórych piemaków 
x Warszawy do. gazut rosyjskish |wzypisają 
niekiedy kwulifiknwyją dobrze poinformowa= 


туен. 


— Wypadek, Przed tygodniem od- 
był się w Niwce (pod Modrzejowem nad 
granicą) pogrzeb, wypadkowo zabitego w 
nosy z 19 na 20 z, m. dróżnika dystansu 
kolei żelaznni, od Кора niwockich do So- 
snowcą. Jak się należy domyślać, chciał 


on przed nadchodzącą lokomotywą przejść 
na drugą stronę szyn, lecz pośliznąwszy 
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się, upadł, i przez maszyną zmiażdźony z0- 
stał. 


— Dobra Ojców złożone z Ojcowa 
właściwego, z folwarków Dolina Ojcowska 
i Prądnik, Podzamcze Ojcowa i Kolęcin 
Szklary i Smardzewo — wystawione są na 
rprzedaż publiczną, mającą się odbyć w 84- 
dzie okręgowym kieleckim. Suma, 00 której 
rozpocznie śię licytacyja, oznaczona została 
na 200,000 rubli. 


— Dekanat łaski w powiecie łaskim 

ma 21 рагай}, to jest: Łask miasto (1. 4756); 
Borszewice w. (1. 8200); Brzyków w. (l. 
1912); Buczek w. (lud. 3800); Dłutów w. 
(1. 4250). Dobroń w. (ludn. 2880); Górka 
pabjjańska w. (1. 1986); Grabno w. (1. 1800); 
Kwiutkowice w. (lud. 1514); Lutomiersk о 
sada (l. 2500); Marzenin w. (l. 2540); Mi- 
kołajewice w. (l. 3100); Pabijanice miasto 
(1. 11000); Restarzew w. (1. 8180); Rusice 
w. (l. 2000); Sędziejowice w. (l. 1608); 
Strońsko w. (lud, 4050); Szczerców osada 
(1. 2118); Widawa osada (1. 4300); Wola 
Więzowa w. (lud. 1882); Wygielzów w. 
(1. 3420). 
ypadki w gubernii. 
W ciągu drugiej polowy m-oa stycznia 
zdarzył się 1 wypadek požarn z podpalenia; 
wypadków nagłej śmierci było 4; samobój- 
stwo l; martwych wiał znaleziono 5, 

-- Do dzisiejszego numeru do- 
łącza się dla prenumeratorów, prospekt о 
zaprawie nasiennej Dupuy'ai t, p. firmy M. 
Landy i S-ka w Warszawie, 


Koresponiencyje „Tygodnia, 


Z Dąbrowy Górniczej d. 28 lutego. 

W dniu 27 2, m. о godzinie 2-oj w sali 
teatru amatorskiego, odbyło się. 1-e ogólne 
zebranie stewarzyszonych członków spółki 
spożywczej „Nadzieja” w Dąbrowie. Re» 
zultat z działań zarządu za 9-0 miesięczny 
okres, przedstawiono w sprawozdaniu jak] 
następuje, ud d. 7 kwietnia 1856 r. po dzień | 
6 stycznia 1887 r. 


Stan czynny: Rs К. 
Gotowizna w kasie . ў Ta 85 
Zapas towarów w sklepie . 8859 B4 
Sprzęty i utensy А a, Se 828 ABA 
Opakowanie, druki i matery- 

jały piśmienne. + . . 261 71 
Fundusz w Banku Dyskont.. 1864 
Należności u debitorów. 3776 
Dlugi stowarzyszonych. . . 786 
Nadplata za lokal sklepowy . 70 

Razem. . 15997 
Stan bierny: 
Kapitul obrotowy. 6718 20 
Kupitał zapasowy. 320 55 
Asygnacyj w obiegu, > . 180 2 
Niezapłacone pensyjo 237 84 
Należności dostawcom 6007 197, 
Czysty zysk, . 2 2 4 2586 21 
Калеп, . 15997 20, 


Towarzystwo po dzień 6 stycznia posiadało 
szlonków 156. W myśl zatem ustawy, ogól- 
ny żysk 2586 ra. 21 k. podzielono Rs. К. 


10%, na kapitał zapasowy . 258 63 
10% na wynagrodzenie ezłon= 

ków zarządu. . . . . ‚ 258 62 
409/, na diwidende od wkładów . 1034 48 
40%, na rabat ód zakupu towaru 1034 48 


Razem jak wyżej. 2586 21 
Przypada przeto diwidendy na udział 19,, pr. 
Na rabat od towarów wybranych ч 
Taki stan rzeczy wyświetliło sprawozda- 
nie zarządu „Nadzieja.” To też zgromadze- 
ni członkowie na posiedzeniu, oceniając 
pożyteczną działalność zarządu dzięku- 
jąc mu za takową, jednogłośnie pozostawili 
na rok przyszły tych samych członków w 
zarządzie i komiayi rewizyjnej, 
Z grona obecnych na posiedzeniu człon- 
ków rzucono kilka mniej ważnych wniosków 
o których wspominać nie warto jako nie- 


mających racyi bytu. Za to wniosek p. Gra- 
bińskiego wywołał większą dyskusyję, Pan 
G., żądał koniecznie aby ilość udziałów 20-u 
w jednym ręku jak dozwolone ustawą by- 
1а zmniejszoną do pewnego mirimum, jak 
niemniej ażeby сопок stowarzyszony ро- 
siadający 20 udziałów a siebio, nie miał 
prawa brać na syna, żonę lub córkę znowu 
po 20 takichże udziałów. — W tym celu 
różne były zdania; lecz żo $ 11 ustawy wy- 
тайпіе opiewa й: „Do grona członków sio- 
warzyszenia przyjmują się osoby obojga рісі, 
zamieszkałe w Dąbrowie“ i t. d, wniosek 
przeto p. Œ. nie mający prawnej podstawy 
upadł, tem więcej, gdy $ 18 10ј29 ustu- 
wy dozwala każdemu członkowi stowarzy- 
szenia posiadać nie więcej пай 20 udziałów. 
Mąż, żona, ayn, córka, a nawet wnuk, 
wnuczka, jeżeli każde z osobna przyjmuje 
sią jako oddzielne indywiduum na członka 
Stowarzyszenia tem samem jest liczone każde 
x osobna za oddzielnego członku, W myśl 
przeto powyższych $$ rodzina złożona z 10-ciu 
osób, jeżeli chce należeć do stowarzyszenia, 
liezysię wza 10-ciu oddzielnych członków, 
n stowarzyszenie zyskuje przez to obroto 

wego kapitału 3000 rs. którogo 8-krotny 
do roku obrót przyniesie Ntowarzyszeniu 
procent od 24000 rs. Może tu więc być 
mowa tylka o korzyściach, nigdy o stratach. 

K. Dąbrowski, 


TRUCIZNY PARYZKIE 


w postaci pokarmów i napojów. 


Fułszowunie pokarmów i napojów przy- 
јео w ostatnich czasach rozmiary nadzwy- 
czajne. Trucie konsumentów przez dostaw- 
ców urtykułów spożywszych stało się dziń 
zjawiskiem powszechnem. Zaznuczamy tu 
tylko fułszowania pokarmów najwięcej uży- 
wanych, 

Mleko, stanowiące pokarm przeważnie 
dzieci i chorych, najczęściej bywa fałszo- 
wanem. Dodawanie wody da mleka i sbie- 
ranie śmietanki praktykuje się stalo prawie 
wszędzie, Jesttu jednak niozm w porównaniu 
а rozmuitomi innemi fabrykucyjami i czynui- 
kami chemiczuemi, mającemi służyć dlu zü- 
chowania mleka w stanie świeżości i umo- 
żliwienia transportowania go na dalszą o- 
dległość Wiadomo, iż oddzielanie się tłusz* 
czu od шека dokonywa się przez rozbijanie 
kulek mlecznych; ażeby więc wstrząsanie 
towarzyszące przewożeniu mleka nie wytwa- 
rzało masła, dodaje się doń zwykle dwawę- 
glunu sodu. Dla znacznych vdlegtości nie 
Jest to jednak wystarczającem: producenci, 
wysyłając mleko do Paryża z okolic więcej 
oddulonych, dodają doń boraksu lub kwa- 
su benzoesowego i salieylowogo. 

Dla utajenia rozmaitych tych domieszek 
dodawanemi bywają substancyje takie, jak: 
krochmal, mąka, cukier trzeinowy, dekstrynu 


guma arabska, karmel, żółtka i białka jaj, 
1 


żelatyna, klej rybi, lukrecyja, surowica, 
móżdżki cielęce, baranie i Е. d, 

Z masłem nie lepiej się obchodzą tego ro- 
dzaju fabrykanei.  Nietylko najrozmaitsze 
używane bywają w tym celu tłuszcze i o- 
leje, ale wyrabianem bywa masło całkiem 
sztnezne, niezawierujące nawet ani jednego 
atomu masła mlecznego. Nie mówimy już 
o margarynie używanej tu powszechnie. 
Wazelina i oleo-margaryna szerokie znaj- 
duje zastosowanie jako masło i używanemi 
bywają głównie do ciastek. Jedna z pary- 
skich cukierni używa podobno około sześć- 
dziesięciu kilogramów oleo-maryaryny dzien- 
nie, Do masła dodawanemi bywają także: 
boraks, ałun, krochmal, mąka, kartofle, gli- 
na, kreda, gips, rozmaite substaneyjo bar- 
wiące i t. d. 

Mąka falszowaną bywa przez dodanie bo- 
raksu, siarczanu cynku, siarczanu miedzi, 
gipsu, kredy i t. d. Zamiast żółtka używają 
niektórzy cukiernicy chromianu ołowiu. W 
pasztetach znaleźć można niekiedy anty- 


mon i arszenik. Nawet i konfitury przys 


gotowywane bywają sztucznie przy pomo= 
cy gliceryny I rozmaitych eterów. Kawa, 
szozególniej mielona, fulszowaną bywa bar- 
dzo często przez dodanie rozmaitych ziara 
i korzeni i stosowne zabarwianie, do czego 
używa sią błękit pruski i anilinowy oraz zwią- 
zki azotowe tropeoliny. Do herbaty dodu= 
wane bywają wszelkie liście: wierzbowe, 
śliwkowe, laurowe, klonowe i t. р. 60 pos 
imięszane z gumą, z indygoi z gipsem pros 
szkowanym, tworzy znakomitą horbatę thó- 
lie, jaką nawet i sami chińczycy umiają. fw- 
brykować, W 1882 r. konsumcyja herbaty 
we Franeyi doszła do 400,000 kilogramów, 
W ilości tej były zupewne i prawdziwe 
liście herbaty, leoz czy dużo? 

Falszowanie wina dochodzi do przeraża- 
jących rozmiarów. Sposoby fulszowania te= 
go napoju tak są rozmaite, iż trudno je 
nawot sobie wyobrazić, Dobra to jeszoze 
wino, jeżeli fałszowanie ogranieza się na 
dodanin doń wody, alkoholu, cukru, gipsu 
i ałunu; są bowiem wina takie, które nie 
zawierają w sobie ani kropli wina nataral- 
nego, Do fabrykacyi win sztucznych uży- 
wanemi bywają najrozmaitaze kwasy i bar- 
wniki trujące, jak fuksyna, Dla zakonser- 
wowania wina bez alkoholu używa się gli- 
coryna. Dolewanie wody do wina jest tu 
rzeczą powszechną Paryż wypija госипіе 
około 5 milijonów hektolirów wina, z czego 
około 415,000 hektolitrów przypada na wo- 
Че dolewaną przez szynkarzy, Na operacyi 
tukiej skarb państwowy traci trzy milijony 
a miasto—cztery milijony franków. 

W ostutnich latach wynaleziono wino z 
rodzynków, lecz i rodzynci używana w tym 
selu niezawsze odznaczają się swą dobrocią, 
Wino to, zwane petit blow, bardzo wielu 
znajduje dziś konsumentów, W 1875 r. przy- 
wieziono do Franoyi 8 milijonów kilogru- 
mów rodzynków; w w. 1884 wprowadzono 
ieh aż 62 milijony kilogramów. Do r, 1881 
oto wwozżowe nu rodzynki wynosiło 30 
oontymów od 100 kilogrumów; rzid, prza- 
atraszony tuak acznym popytem na ro= 
dzynki zugruniczae, podniósł uło. wwo- 
поме do 6 franków od 100 kilogramów, 

Koniak (cognac) fabrykuje się zwykle w 
sposób następujący: bierze się alkoholu z 
buraków, z melasy, lub kartofli i dodaje się 
do: tego troshę esenoyjnej oliwy winnej, fa- 
brykowanoj głównie w lipsku; następnie 
ро dobram wymieszaniu dolewa sią cokol- 
wiek karmelu dla nadania barwy, poczem 
wlewa się do pięknej butelki i przylepia się 
na niej etykietę z napisem: Cognao vieus. 

Absynt fabrykuje się tak samo, tylko za- 
miast oliwy winnej używa się esencyi badja- 
nowej. Zobaczmy toraz, z озеро się składa esen- 
сујпа oliwa winan, Chege ją otrzymać, po- 
trzeba działać kwasem azotowym na subs- 
tancyje tłuste; takie jak: olej rycinowy. 
masło kukaowe, i ogrzewać nustępnie z mie- 
szaninami alkoholu metylowego, etylowego 

amylowego. Bukiet winny robi się w ten 
Sam sposób. Nie więc dziwnego, że alkoho- 
lizm i obłąkanie woraz więcej pochłania 
dziś ofiar. I dawniej pili ludzie i upijali 
się; nie truli się tak jednak, bo upijali się 
winem a nie trucizną. 

W 1875—76 r. wyprodukowano alkoholu 
winnego we Francyi 429,000 hektolirów, z 
z zagranicy sprowadzono 62,000 hektoli- 
trów alkoholu. W 1884 -85 r. produkoyja 
winnego ulkoholu we Francyi wynosiła 
zaledwie 25,000 hektolitrów, wskutek геро 
sprowadzono z zazranicy, głównie z Nie- 
miee około 200,000 hektolitrów alkoholu, 

Czy piwo jest lepszem? 

Zamiast chmielu i jęczmienia używa się: 
kwas pzkrynowy, uloes, wronie oko, genłiana, 
skórki pomaruńczowe i eytrynowe, mech. 
islandzki, kminek, koper, jałowiec, kolo- 
kwinta i t. d. 

Zamiast oliwy w wielkiem użycia jost 
tutaj olej bawełniany. W ciągu ubiegłega 
roku Paryż zjadł więcej niż milijon kiiogra- 
mów tej oliwy, Południe zużywa jej dwa 
razy tyle, mieszając ją razem z oliwą zwy- 
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czajną, Zamiast octu možna dostać mięsza- 
niny złożonej z kwasu pikrynowego i fabry= 
kowanej dekstryny, 

Oto, огей się żywi Paryż, Ludzie tru: 
ją się wzajemnię w konkurencyjnem uga- 
nianiu się za groszem; w cywilizacyjnem 
tem ognisku trują się więcej jeszcze niż 
gdzieindziej, Ozyż na ten ma polegać po- 
stęp ludzkości? („Zdrowi“) 


ROZMAITOŚCI. 


— Morespondenci z Londynu taką 
eharakterystyczną kresla sylwetkę polskich żydówemi- 
grujących do Anglii: Jakże wygląda sprytny żydek pol- 
ski w Anglii? Syryt gó tw opuścił, szacherka nie po- 
płaca, dla lichwy niema pola, niema polskiego chlo- 
рка, ani polskiego pana_do eksploatowania; żydsk 
więc wygląda jak ryba wyjęta z wody, nieszczęśliwy, 
opuszczony, beztudny, staje zię z konieczności pas- 
tya „jakiegoś przedstębierczego wspólwyzaawey, ki 

zy go nięmiłosiernie tyyzyskuje, płacąc mu najwyżej 
1 szylinga za kilkanaście godziu pracy dziennie. W 
tych czasach nadprodnkeyi i konkurencyi, ngoi się 
ludzi taniością, Fabryki, wyrabiające udoskonalonami 
machinami, mogą produ kować towar tani, a mimo to 
dobrze зулай ойо robotnika, Holovi jednals, аай 
murzyni cywilizacyi, zytodniańi statey, kobiety, w 
pocie czoła, we łzach wyrabi tanie roboty гес: 
ne, 24 liclią zapłatę, wystarczającą: ledwo na maruą 
strayę, Nazywają takich biedaków w. Auglii „swe- 
aters”, co znaczy „rotący się”. Takimi psweatres" 
jost Większa część żydów przybyszów w Londynie. 


— Kontrakt о browar z krowami 
1746 r- spisany, Duja 22 sierpnia roku 17. 
daję Koutrakt niewiernemu Abramowi Smali 
na Browar w Borowy za sume zło. pol. 
‚35б. którą Bime na dwie raty wypławić będzie poź 
winien to jest na dzień Świętej Aguieszki zło. 125 
w roku przeszłym 1746-ym ratę pierwszą, Чой, 
xatę zł. 125 па dzień sam 22 sierpnia w roku także 
4546-19 przy. konkłuzyi arendy Browaru—bDo tego 
Browari wygoda txkowa deklaruje się siana wozów 
2, kapusty zagonów 2, rzepy składów 2, marchwi 
оп 1, pasterniku лавот a, Chłopa do” piwa to- 
“Меша у suszenia słodów, fire do młyna w święto,, 
W swoim mlynie miarki od piwnych słódów dawńć 
miebędzie arendarz. Drew {бг na cuły role 150 Aisa | 
150, słomy snop, do dwóch «watów piwa, bydła na 
oborę pańską deklaruje mu się przyjąć na zimó czwor 
Krów 2 y Jałówek, za vo arendarz pastasze dać pó- 
winien zło. dwa. To sobie także waruje kontraktem 
aby w święto garuiee wakował, Wywarów połowe 
a jeżeli bydzie potrzeda to i więcey deklarujo aren-| 
Чат» dodać. Słodziny: zaś do dyróra wszysticie, należóć | 
(będą powinny, Statki browarne jak odbiera według 
inwentarza w eałości tax aby oddał. Trunków aby 
jeborgował chłopom najwięcej gospodarzowi zło. 
"gatery, parobkowi zło. dwa, które długi za przyka- 
zem ze dwora powinien odebrać przed” wyślaniam z 
Browaru атепйаг® a sume wypłacić powinien jak: się 
wyżey wyraziło aby. dwór о długach nie wiedział, у. 
arendarz exkuzy miemiał do wypłacenia Taty, Kacze 
marzowi piwa baozka trzydziesta 1 goszałki gar- 
niec? dwudziesty, miara zaś do szyaku trunków. 
jaka jest dawna taka bydź.powjana. Ludziom Dyor: 
skim абу nielorgował to się waruie, co wszystko 
w tymikontrakcie wyrażone dotrzymać агепйага dei 
ularuie pod wolnym na każdym mieyScu zagrabie- 
у 810 własną тека podpisuię. Data iako, 
—(podpis hebrajski.) l- 

NB. Die 18 Aprilis odebrał kwit Atendacz па pier- 
-wszą Tatę zło: 126. 

Przy tym kontrakcie Bròwarnym dnia tegoż 22 
Sierpnia Roku 174-tego_ puszęza się temuż Niewie- 
rnemu Abramowi Smolezykowi Arendarzowi Borów- 
Bkiemu Krów. ćatkowych z cięlętami dziesięć, na cały 

"Rok, który się skończy dnis tegoż saimego 22 Siors 
pnia w roku przyszłym 1746-tym, który deklaruia 
oå krowy iedney po zło. dziewiętnaście, со uczyni 
_śnmmy 00 krów 10 żło 190,—Te summe tak dekla- 
tnie wypłacić _Arendarz, Pierwszą ratę półroczną 


©: om 


Piotrków 4 marca 1887 r. 


gto (korzec, f. 227) rs. 4 kop: 50—19, 4 kop. 80 
Ж репа (korze £ 940)ra. 7 top. 90-78, 7 Кор, 50 


czerwonych złotych całkowych pięć po zło. 18 ra- 
chniąc ieden y złotych pięć dodatku, „co uczyni zło. 
95—Drugą zaś ratę przy konkluzyi у odebranin od 
niego krów złotych dziewiędziesiąt гӯ pięć monetą 
albo, cżerwonemi złotemi po zło. 17 ieden rachuiąc. 
Do tego Arendarz deklaruje trzy, pośladki cielęce na 
Boża Narodzenie, pośladek: X 1'na Wielkanoc у na 
Świątki także, zato Arendarzowi deklartje się goli 
garey йа, Со rzetelnie pod wóliym уа każdym 
mieyscy zabraniem zapłacił i wydać deklaruje — Da- 
ta iakó wyżey z барот własną ręką, (Podpis he- 
brajskij NB. die 8 Sbris dałeti arendarzówi soli 
garnieć 1, = J4 


— Wywóz jaj z Królestwa za, granicę zwię- 
kszył się do nicbywałych dawniej. rozmiarów, co. 
wpłynęło na znaczne podrożenie tego produktas- W 
ślad za kupnem; wytworzyło się oszistwo w postaci 
fatszowania jaj, Taką fabrykę јај iałszywych Wy- 
kryto- w okolicach Uściługa.  Fałszowane jaja przez 
iwóch żydków: Bryndta I Herszka Sułłana z War- 
szawy, były do złudzenia odrobitie. Skorupka skta- 
da sięz mięszaniny wapna z gipsem; Żóltko ако 
przedstawiają również masę. Nafladowanie jaj Wy- 
magałó zmudnej pracy, która jadnak oszustóm wi- 
docznie się opłacała, Główną różnieć w ujęch między 
kurzem jajem. 4 imitacyją stanowi Waga, bardzo ta- 
tya do sprawdzenia, gdyż fałszywe jajko jest o 
wielć cięższe od prawdziwego. Ósżukani agónei za- 
graniczni wystąpili przeciw podr abiaczom 'z proce- 
dem. ! = 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
„1 sanitarne. че 
Za miesiąę luty 1887 r, 
а) Stan powietrza i obłoków. 


1) Średnii tem 


peratara z miesiąca — ZAR. Sre- 
duja z dob. 2 


vj wyższa -|-2,79, najniższa średnia z duby 
7а z nocy—120, najwyższa z dnia-|- 
sałoroczny dał średnią —3,60 R 

линг 754,7, pomiędty 746—7. 
fgoć 82 Stosnakowego-nasycenia pomiędzy 


3 М 
40—100. —— 
1) Wiatr pon, i odmiany 11, północ. i odmiany 9, 
w sh. 7, zachodni 7, silny raz jeden. 

5Dni jasnych 12, w części jasnych Т, śnieg 6, 
deszcz 5, mgła 2, zadymka 1 raz, 

6) Ozon. Średnia z doby 0,7, z dnia 0,4, 2 mocy 1, | 
Zaparwięnie bardzo mocne 8 razy, średniab r. Nie za- 
barwieły się ozonoskopy podczas йш 19 i nocy 17. 


b) Sian zdrowotny. 


Ospa w mieście: pykazała się w kilku wypadkach; 
w okólicach panuje; ospa wietrzna także się przytra | 
ба; опса rzadko. Najczęściej dały się widzieć żapa- 
lenia oskrzeli, przełyku, następnie płuc. 


— Sprawozdanie z czynności Taniej Kuchni 
za czas od 1 grudnia 1886 r. do 1 stycznia 1837 r. 
DOCHÓD. Ra. kop. 


1. Podafesiono z kapitału Taniej Kuchni 40 — 
2. Od W-ej Boduszyńskiej otezymano , . 


8. 0d W. Pilawskiej.. о... 4 
4 7 drobnych datków. . . . . . . . „© — 444, 
5. W m. grudniu wydano w Tan. Kuchni 

obiadów całych 1135, zup 839 poreyj™ 


mięsa porey) 63, jarzyn portyj 284, Śledzi 
5, chleba 189 porcyj czyli 81'/, f.i enkru 
sprzedano za 891/6, ла co powinno było 
wpłynąć do kasy Т. К. 202 rs. 34 kop; 
lecz po potrącawiu opłaconych w m. listo- 
padzie 2-ch obiadów, wartości 30 kop. jak 
również wydanych dla służby 165 obiadów, 
wartości rs. 23 kop. 25, iścii 
wpłynęło do Казу Т. Kuchni . 


(dwieście dwadzieścia rubli, dziewięćdziesiąt trzy i 
pół kopiejek). ' 


ROZCHÓ D: 
1. Na kupno produktów (") wydano . . 120 11 
2. Zapłacono za poprzed. miesiąc produk. 44 * 2 
(pozostaje do zapłacenia 19 rs.) 


3. Wypłacono pensji Błużbie „ „ . « « «8 — 
4. Na opal wydano . 4). . 101. 22 4 81 9 
5. Reparacyja ehiewa „|. . „. . 2 14 
8. Światło i utrzymanie porządku: ssia% 3, 702, 
7, Śniadania i kolacyje dla słażby: |... 6. 98 


(*) Na kupnie chleba otrzymano rabat od W. Kri- 
gera w ilości rs. 1 kop 6. 


Owies (korze f. 140) та. 2 kop. 80—19; 2 kop. 50 
Jęczmień (Korzec 1. PO2)T3._3kop. 60-18, 4" kopi — 
Groch (Korzec f, 260) ra. 5 kop. 50—rs, 6 kop. — 


8. Kolenda służącym iszafaree . . . . . 

9. Strnele; pierniki, orzechy dla służby . 

10.) Książka dó zapisywania ilości sprze- 
'' "danego jedzenia : $ 


` PORÓWNANIE, 
> Przychód „. .'220 931 
Wydatki 918 691 
pozostaje ,. . 2 24 
w tem markami kop. 58 
Н М Г gotowizną rs. 1 kop. 66 
(rubli srebrem jeden kopiejek Sześćdziesiąt sześć). 
OBRÓT MAREK w r. 1886. 
W styczniu wpłynęło za rs. 6 kop, 4 
„ lutym 5 „KAL PADNĄ 
з marcu Š ae uz Aerin 
» kwietniu з л = „Ат 
„maju ” Я 
т Gzerweu * a PE 
» lipou ni 0 ZR 
„ Sierpniu, „ s = „ 4 
m. таей уй Ее, Г 
« październiku 4, ar ze ү 
„ listopadzie 3y йо =з! де 
„o grudniu %. 7 s 58 
Razem rs. 12 kop. 85 


Z tej snmy zuiszezono (zaznaczając numera w książ- 
kach z grzbietżmi) za rs, 7—pozostaje jeszcze zatem 
za.r5, 5 Кор. Өр. 


— Sprawozdanie z czynności Taniej Kuchni 
w m. Styczniu 1887 r. (III rak istnięgia),, 
DOCHÓD. kop 
30 


Rs. 
1 


1, Otrzymano ой W-ej Boduszyńskiej 

z ой W-ej Przyłuskiej „|. 
3. Wim, Stycznia wydano: 1140 „obiadów, 
66 mięs. 866 zup. 269 jarzyn 219 poreyj 
chleba czyli 86%, funt, cukru sprzedano 
za 791, kop; жа со powinnobylo wpłynąć 
203 rs. 72 kop. po potrącęcii wydanych 
dla słażby 155 obiadów, Wartości rs. 28 
kop. 25. wpłynęła . 
4. Za 16 obiadów wykupionych 


ae s 180 47 
m, luty 2 25 

Razem „ 184 2 

ROZCHÓD, 

1. Na Kupno татка i fnnych produkt. wyd. 130 54 
(pozostaje їо zapłac. Пе (15 тв) i 

(4 т -7 


п 


2, Zajłacono -2a-5.pudów. mąki (2 grudnia)- -9-—50 
8. Wypłacono pesyję służbie w ilości . 107 — 
4. Na opał wydano. - + e +4 saaan 91 ВТ 
5. Na Światło i utrz ie porządku. „ . 2 78% 
6. Śniadania i kolacy. КР? 24 0-TO BR 
Razem . 181 47 
PORÓWNANIE, 


Dochód 184 2 
Rozchód 181 47 


pozo 56 
wtem шаг 96 
"© gotowizną 1 59 


Libicka. Olewińskca, 
CENTENAR T E 
Pismaā Iudowe: 

— „Gazeta & h kop. 75 kwartal» 
nie z przyssł Adres rega Warszawa, Kra- 
kowskie Przedmieżcię 43. 

— „Zorza z „Poradnikien” dla gospodyń i 
posiadaczy. rolnych, rownież z przesyłką kwartalnie 
тзг 1, Adres: arszawa, ul. Twarda 36. 

— „Gazeta Rzemieślnicza, ra 1 К, 30 
kwartalnie z przesyłką, Adres Warszawa, Nowy- 
Świat 4: 


MECEEZZEE TO REPOTZT EN ZZA 
Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W ü, 28 lutego (7 marca) w urzędzie p-tu bę- 
dziń 2 letnią dzierżawę propinacyi na gran- 


skiego 
tach włościańskich togok p-tu; 

= 25 lut, (9 marea) w, utzędzie gminy Zapolice 
na sprzedaż 1000 korey kartofli po 50.6, za korzete 

— 5 (17) marca w inagistracie m. Noworadomska 
ma 3-ch letnią dzierżawę utrzymywanie w porządku 
i reparacyję studzieu i pomp miejskich od sumy 

bs, 

— 3 (16) marca w urządzie górniczym w Dąbro- 
wie na івргиейай  żeląża i różnych materyjałów po- 
wstałyeh. pó zotesionym zakładzić górnieżyni w. Pan- 
kach, П 

— 3 (16) marca w magistracie m. Zgierza па гө- 
paracyję odwachu wojennego w gmachu ratusza, ой 
smny 105 rs. 40 Rop., otaz na sprzeduń do rożdbra- 
nia domu i stodoły w osadzie leśnej “Krogulec”, “od 
sumy 90 rs 53 К. 


Jra Z 
Sążeń drzewa sosnowego, lub dębowego */; kabiezny 
-a-odatawa тз, Б... 

Węgiel (korzee f, 240) od kop. 80 do 85. 

Mloka уғата, =. e e es 4 н + TB, 


Koniczyna (kor. f: 250) ra. 32 kop. = —rs. 36 kop.— 
Ziemniaki (ког. f, 280) ra. 1 kop. — —ra, 1 kop. 20 


Śmietany kwarta, » «>. « 


6 DOM DA BN 


Masła kwartą świeżego . « » » + « Я 175 |ро 8 rubli i 100 korcy po 7 rs. 95 kop. korzeć. Ży- | Owies (korzeo f. 140) . . 1 1. . 
z дров ои ув" 160  |ta 800 korey (dostawionego z Rogowa kupił p. №. | Jęczmień (korzec f. 202) >o  . « 

Jajko CYL S ac 3 . 90 |Braude, płacąc ро 4 rs. 95 kop. korzec Groch (коео) . . s s a + 101 
Mięso wołowe funt 1. . « « s e «TS, „ 12 Na starym Rynku sprzedano 250 korcy pszenicy | Ziemniaki (korzec f. 280) . 
Mięso wieprzowe funt 1 . . . . . „12, [po 7 rs. 76 kop. do 8 rs. korzec, żyta 400 korcy | Drwa sosnowe saż. 1 
Cukru funt , . « » » « + . 10%, [ро 4 тз. 90 kop. do 4 rs. 95 kop. 200 | Mięso wołowe . 
Kaszy jęczmiennej kwarta . бй, | ро З rs. 90 kop do 4 тв, 05 kop. kórzec. Na żyto| „ wieprzowe. . 

w  orkiszowej | w 6 |popyt był słaby, ceny  niźsze, w porównaniu z ze- | Masło kwar, f. 2 1, 


w tatarczanej obwarzonej 11), | szłotygudniowemi. ' Ogółem 


sprzedano па _ targach | Jaja kopa 60 


»  tatarczanej drobnej . . . „rs. — kop. 12 wczorajszych zboża 1,850 korcy, Mleko kwarta х ry 
01, i Sk. kowita 789 11, (wiadro) 
A PREZ: Radomsk d. 2 marca 1887 r. 20 | ae. 
Łódź 4 marca 1887 r. Żyto (korze Ё, 229). a „14 « + же Көр. | Dizawo bnaneoga Дүп кт Воов, 
Na stacyi towarowej sprzedano 100 korey pszenicy | Pszenica (korzec f, 240) . . . « « ra, T Кор, 36 
Sosnowiec 1 marca 1887 r. 
T Marok za | kopiejek ы Marok za | рак 
Wyszczególnienie Gatunek |100 потат ik Wyszczególnienie Gatunek 100 Порае 0 
Өр ДА DE LŚ 6p. oat | 74 pud. 
ŻYTO Polek, twołyńskwyb| 10, 10 90 JĘCZMIEŃ dla browaru | 11, 00 97 
ceny bez zmiany 2 9 80 881 bez zmiany 9, 70 85 
usposobienie ookolwiek n średnie| 9, 60 867, na paszę 7, 00 62 
Mae AE [805074 ү: GROCH warzelny |10,00)19,70) 883 [112 
а Lite. wybor.| 10,00 | 90 GRYKA wyborowa | 9,26| 9,7582, | 86*/, 
» srednie 9, 60 861), bez zmiany ЖАНЫ Тс аы 
9, 40 823, KASZA GRECQZ. Cała 
IJeleckie wyb. 9, 00 81 bez obrotu melona 
„ srednie 8, 50 76} SIEMIE LNIANE wyborowe |18,00|19,00|159.| 169 /, 
trudno sprzedać 8, 40 КРУМ średnie 116,0017,00[142 |1507, 
ван 16 oo Т PROSO Цера нна 
Biała 12, ‚6011: 0 11 p ZE 2 PAU PIJ ji 
a e czerwona | 19, 70 h LUBIN ŻÓŁTY wyborowy | 8,00 "Ery 
g żółta | |12,50|18, бшш! | 16", МАКОСНҮ KSS 2 MC ао 
OWIES Biały ciężki 9,00 | ТӨМ, niane 11,10 | 103i% 
ba; улок ы o RA] им: (нүн || ЫҢ MAKUCHY бше бы S 
U Р wyborowy 8, 40 15 rzepakowe 8, 25 18 
średni 8, 20 18 otręby. pszeniczne | 6,40/6,50 | 56] 57 
zwyczajny 7, 80. 69 otręby żytne 6,75[7,10 | 59 | 62 
81 а са 
— 1% 66\/ Kurs za 100 rs. 181,55. H. Reicher & Co. 


OWCE ШЕ СӘГ ДӘ 


Zabezpieczenie bytu wdów 


po śmierci mężów 
(Pensyja dla wdów). 


Przykład: Mąż mający 86 lat wieku, pragnąc na 
wypadek awej przedwczesnej śmierci zabezpieczyć 
byt żonie liczącej 28 lat życia, zawiera ubezpiecze- 
nie z tym warunkiem, aby po jego Śmierci żona do 
końca życia swego otrzymywała pensyję w kwocie 
Rs, 600 rocznie, 

Za ubezpieczenie takie należy płacić Towarzystwu 
Ubezpieczeń, „ROSYJA” Rs. 44.98 kwartalnie. 

Bliższe szczegóły znaleźć można w odpowiednich 
twoszurkach wydawanych i х 
Vezpłatnie przez Główny Za gu: 
(Wielka Morska N 18), przez Seneralną Жек 
prezentacyję, (w Warszawie, Marszałkowska 144), 
oraz przez agentów we wszystkich miastach 
| Królestwa. (R. i Fr, 1188), (5—4) 


= _—_—__—_—_—_—_—_—_—————— 


30 Krów (wsz -Kanadyjskiego 
ilości sztuk; mlevzności, wony i terminu 50 próbka w, Redak: 
odni 
Nowo-Rsdomsk, Piaszezyce, Włodzim 
z m. Stycznia. Dom W-go Adama Gołembowskiego) 
2 narodowej” owczarni „Naluzyn". —| Kargty, Powozy, Bryki, Konie. 


o WEIR ЯГ (PAU 


OG>GSO0O0GG3O03x7 


Drukarnia, Ars енг, 


STEREOTYPOWNIA, INTROLIGATORNIA, 
i Maszyny do linijowania ksiąg 


©. Samohiego 


w „Petrokowie.* 


Ma zaszczyt zawiadomić, że posiada na 
składzie wszelkie księgi i druki w zakres urzę- 
dowych i prywatnych czynności wchodzące, jak 
0 również wszelkie obstalunki wykonywają się 
starannie. 

Geny przystępne. 

Z czem poleca się taskawym względom. $ 


RGOGEBOOOOCEOFK 


г ——=———————ҤОшҮЖ sprzedania na korzyst па korzyst. 
ach: dom dwu 

murowany z oficynami» 
«—lub dobra Gole- 


Skład Węgli 
Wyp ү sze w pow. petrokowskim, A teh 
Włodzimierza Sapińskiego укыш ж йун эзиш 


w. połowie żytniej kl, I-ej—lasu włók 8 


i jskiej) H|odlegtość od „Petrokowa” 1 Tomaszowa 
(Róg alei Aleksandryjskiej) po 10 wiorst, Bliższe informacyje u to- 


eny jenta Gogolewskiego, (7—5) 
а аа 0 EA с 
Korzec węgli kamiennych. BIURO OGŁOSZEŃ 
rubyelv'240 44, 85 k, A 2 К 
i кату, dla wszystkich dzienników kra- 
bychna, skrzynie 1 ; Не 
и тоа jowych i zagranicznych 


Magistrat Warszawski Rajchman i Frendler 


ostemplowane) . + p +» 8B.k. 


Pud КоЁвп (korzec 4 pudy). 25 К. w WARSZA WIE, 


Kwak Na misio rorya | Ulica Senatorska Nr. 26. 


się w koszach  półkorcowych BĘ" Do dzisiejszego numeru 
wagi 130 7, (18—%  gjdolącza się arkusz 19 powieści 


poszukuje się do pachtu na m. ezer | korey 100 w dominium Wykno. Ko: 
zabrania, uprasza się nadsyłać pod adre- 
ieri 
Taiko a powod nia ШШ ШЙ 
Maciory Bieltoral. negr, z zarodowoj ow- аА 
Wełna cienka. Bprzedaż z welug Tab i Sanki. GA, 


wiec, Oferty ze szczegółowym opisem иер Cnt. 140 brutto) po cenie rs, 3] 
sem: Ostrowski Tadeusz—poczta 

200 Maciór 1140 Jagniati Wynajem Pojazdów 
ozarni „Chełmo”;=jagnięta ро baranach 

boz wełny. (б—1) 


р. tw „Królowa Złotych Pól.” 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Доёвозено Щенвурою,. 


W drukarni Е. Pańskiego w Petroko wie. 
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— Australczycy! błyszałeś zapewne, mój synu, 
о nienawiści, jaką „Duch lasów” żywi dla całego te- 
go plemienia... Nienawiść ta datuje się od owej strasz- 
nej nocy.. Kilka setek dzikich padło już pod mojemi 
strzałami. 

— I dlaczegóżto, ojcze, wystawiłeś folwark w 
pośrodku tej pustyni? 

— To długie dzieje, Gwidonie! Posłuchaj mię 
uważnie. Jestem Włochem. Rodzice moje byli bar- 
dzo biedni; opuściłem więc ojezyznę i przybyłem do 
„Australii, w celu zdobycia majątku. Szezęście sprzy- 
jało mi i wkrótce zostałem właścicielem obszernej 
„run”. Sąsiadowałem z bogatym Anglikiem, lecz nie 
czułem do niego sympatyi, gdyż opinija publiczna 
zarzucała mu nieprawe nabycie bogactw, W za- 
mian za to miał córkę przecudnej urody, dziewczynę, 
którą pokochałem szalenie, a опа odpłacała mi 
wzajemnością, Pewnego razu prosiłem ojea o rękę 
jego córki. Ten przyjął mię niechętnie... Nie nale- 
gałem więcej; lecz moja ukochana Sara zgodziła się 
uciec ze mną, choćby na koniec świata... Sprzedałem 
więc „run? i osiedliłem się potajemnie w tem ustro- 
niu, łudząc się nadzieją, że nikt nie zdoła odkryć na- 
szego schronienia... Wprowadziłem tu Sarę i żyliśmy 
mad wyraz szczęśliwie, do owej fatalnej nocy, która 
zniweczyła nasze szczęściel... 

Gdy wymawiał te słowa, wzrok jego machinal- 
nie błądził po twarzy starego Nella. Ten ostatni nie 
stracił ani jednego słowa z całej rozmowy. Zbladł 
jak ściana, a konwulsyjne drzeszcze wstrząsały jego 
ciałem. 

— Ale, alel—rzekł uszozęśliwiony ojciec—Co mó- 
wiłeś mi Gwidonie о tym starym Nellu ?.., On cię 
podobno wychowałł... 

— Tak, ojcze! On i jego towarzysze! 

— A jakimże sposobem udało mu się oswobo- 
dzić cię z rąk Australczyków? 
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Jedźcy puścili się wzdłuż równiny. Ślad pro- 
wadził ich wprost do „bushu”. 

— Gdzież my jedziemy? zapytał Elijasz Mitchell. 

Pamiętacie, ze Gwido zakochany był w tej pn- 
szczy; prawdopodobnie teraz w niej przebywa. 

-— Ba! zapomniałeś, ojcze Nell, o istnieniu 
„Ducha lasów”, 

— To tylko legenda! Chciałbym choć” raz w 
życiu spotkać się z tą tajemniczą osobistością, aby 
zbadać ten ciekawy fenomen. 

— Nie pragnij tego, mistrzu ! — rzekł poważnie 
Gontrar.— Mam przeczucie, że ten człowiek przyniesie 
пат niesze: On to przecież dał hrabiemu de 
Vezille tak piękne o nas świadectwo. 

Mniejsza o to. Każdy hrabia musi mieć swego 
korespondenta choćby na księżycu... Nie boję się пі- 
kogo i ty nie obawiaj się Gontranie. Zresztą „Duch 
lasów” prześladuje tylko Australczyków! 

— Tak, lecz wie dobrze, że Australczycy są 
naszymi przyjaciółmi, a przyjaciele naszych nieprzy- 
jaciół są tem samem naszymi nieprzyjaciołmi. 

— Drwię sobie z przysłów i z „Ducha lasów”! 
Postarajmy się tylko schwytać Gwidona! 

Slady młodzieńca nie prowadziły już prosto, 
lecz stawały się coraz to więcej kręte 1 z każdym 
dniem zapuszezały się więcej w głąb pustyni. 

— Gdzież u licha zaprowadzi nas ten ślad? — 
niepokoił się ciągle Elijasz. 

— Nie umiem ci tego powiedziećó—odrzekł waha- 
jaco stary Nell.—Życie paryzkie zepsuło mię... Nie 
mogę się zoryjentować... To istny dyjabeł z tego Gwi- 
dona! 

Pewnego dnia, około południa, krzaki rozrzedzi- 
ły się w kierunku ślądów i „Јаз? przedstawił zu» 
pełnie inny widok. 

Królowa Zlotych Pól 19 
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— 002 to takiego? szepnął stary Nell, , zsiada- 
jąc z konia. 
Nachylił się do ziemi i po chwili, żywo powstał. 
— Ta ziemia była już uprawianą: 
н шр, twarz „starca. pokryła się: śmier- 
telną bladością. дс 
+ — Paleo: Bóskiprzypsowudził tu Gwidonul= rzekł 
+ poważnie Nell wzroszenie wyryło się na, twarzy 
mistrza, Dosiadł konia i wegoło już zawołał, 
= A teraz poznaję się tutaj! Alvightl..„ Gwido już 
stądyniedaleko! Te slady, są zupełnie świeże! аа) 
vaKrzaki stawaly:się aruz „rzadsze. „Ayantąrniey 
dosięcli już ostatnich, poza „któremi оламыз się 
obszerna, polunka, 
i Мату golo зер starzec, — шу się 
ostrożnieb „Nio: potszebujemy zwracać już uwagi, na 
ślady, Gwido: znajduje się w tych ruinach, wal 
f tejże chwili przeciągłe rżenie doszło uszu 
awanturdików: 
— Кой jego duje mu znale o naszej аре дб, “ 
Nie mamy! potrzeby: wystrzegać się... Naprzód ! 
І wolnym kłustm: puścili się w kierunku ruiny. 
“ W ruderze nie się nie ponuszuło. Ożyźby Gwi- 
"do poznał ichi myślał sią: bronić ® "Nie: można 
przecież nierozważnie narużać się ha kule, ,Gwidoha, 
który jest. tak dobrym»strzelcem | 
— Uwagal—rzekł story Nell-—Chodzi ta0:5mierć 
Gwidona” bez harażonia (własnej skóry, »Posuńmy się 
*Gokolwiek nuprzódbdeśli! nawet. zobaczył nnay to prze- 
= cież wie! mógł nag poznaóca takiej odległości. Zblizka 
możemy lepiej zbadać położenie ! 
Jedźey posunęli isię kilka kroków napr: zód. Zda- 
uwało się, 2e: Gwido „nie zauważył ieb, gdyż nie. uka- 
zywał się woule. Nagle dwa wystuzały rozległy się 
w powietrzu i dwie kale świsnęły 046 uszami awan- 
turników. 
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— Tak, paniel. Zgubiłem gó i on go zvalazłł.. 


„Wszak bród ojcze Nell 7 


— Ale „zkąd muez ten medalijón?... Mów, chłop- 
ozel., Ging z ciekawości l.. 

— Mam prawo przypuszczać, że pochodził on 
od mojej matki. 

— ОЧ twojej matki... Lecz ина Gi tia imię |. 
Może... p К 
— амо. 
— 1 Urydziteś sig w tipi p 
— ТАК urddziłom się pódobnó w Australii, lecz 
stają mi zalędwie słabe wspomnienia o moich ro- 
Jednej strasznój nocy zostitlem rozłączony 
u ла, zawiesiła mi na szyi tën” oto 


: ARIANE "Ojciec Nall” wybłiował migli, “Lecz ezy 


znasz рап osobe, którą przedstawia Даного? 

„Duch lasów” sluchiał słów Gwidona, pożerając 
go oczyma. Zdawał się potównywać rysy inłodzieńca 
z rysami portrediku, 

Nagle roztworzył rabiiona. 

= Chódź do mnie Gwidoniel=zawołał — jestes 
synem їйойп, jesteś dzieckiem mojej ukochanej Sary, 
a mutki twojej, której obruz miesz na tej miniaturze, 
"Tak, stracilem ją w pożarzę ДАО feriny а. eg- 
Флет; 20 i ty znalazłeś wtedy śmieról.. Lecz olnaj- 
duję cię synu mój i odtąd nie jesteśmy. już” samotni 
na. świecie, Ja odnalazłem synal,. ty ojeal,„-T'to tutaj, 
w, tem sihem wmiejsoul.. tuuj w  ruinaoh togo 
go folwarku, gdzie ódbył się straszny draniat, 
pozbawił mnie  ukoclisnej matki twojej i roze 
wszystkiehl.. 
Tutaj? ЭОМ Gwido, wpatrując się w SEE 
go żózerniałe szczątki, 

— Тай tu się urodziłeśl:. tu umarła twa mat- 
ks, podczas gdy mnie związtno i rzucono do sa- 
siedniej jwzepnści. 

— 1 jacyż to nędznióy dopuścili się арр gwałtu? 


